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Premier Attlee jedzie do Waszyngtonu
mmmmmm m m mmmmammmmmmmtmmMMmmammmmmmmmmimmmmmwmmtmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmammmmtmpmmammt:

Projekty doniosłych decyzji kierowników dwóch mocarstw — Czy dojrzewa spotkanie Wielkiej i rójki?
WASZYNGTON, 30. 10. Biały Dom oznaj­

mił we wtorek, że premier Klemens Attlee 
^dwiedzi prezydenta Trumana aa początku 
jirzyszłego miesiąca. Dwaj szefowie państw 
będą dyskutowali nad przyszłością energii 
atomowej. Komunikat ten został wydany 
równocześnie z podaniem tego faktu tło 
wiadomości Izbie Gmin. Premier Attlee ma 
przybyć do Waszyngtonu przed 11 listo­
pada.
X  LONDYN, 30. 10. Premier Klemens Attlee 
oznajmił dziś w Izbie Gmin, że zamierzą 
udać się wkrótce do Waszyngtonu „celem

omówienia z prezydentem Trumanem i pre­
mierem kanadyjskim, Mackenzie King‘em, 
problemów, powstałych na skutek odkrycia 
energii atomowej. Jakkolwiek bezpośrednim 
celem konferencji — ujawnionym zarówno 
przez Biały Dom w Waszyngtonie, jak i 
przez Attlee — jest przyszłe zużytkowanie 
energii atomowej, wydaje się nieuniknio­
nym, że dyskusje zostaną rozszerzone i o- 
bejiną szereg problemów, zakłócających 
harmonię stosunków międzynarodowych- 
Takie nadzieja wyraził m. in. były premier 
Churchill, gdy dowiedział się o planowane!

konferencji' Zwolennik osobistej wymiany 
zdań między kierownikami państw sprzy­
mierzonych, Churchill wyrazi! w Izbie Omiń 
nadzieję, że ..rozmowy będą obejmowały' 
wszystko, co może doprowadzić do jak naj­
lepszych stosunków pomiędzy nami a Sta­
nami Zjednoczonymi". Równocześnie Chur­
chill zaznaczy!, że część partii konserwa­
tywnej pragnie debaty na temat brytyjskiej 
polityki zagranicznej przed wyjazdem pre­
miera do Waszyngtonu.

LONDYN, 30-1«. Dziennik londyński JGve- 
ning Standard", podając na pierwszej stro­
nie, że premier Attlee uda się wkrótce do 
Waszyngtonu, dodaje, że „według wiado­
mości z tych samych źródeł, prezydent Trn- 
man zaprosi! również Generalissimusa Sta­
lina". v

Brytyjski komeniator oficjalny oświad­
czy!, że Bevin nie będzie towarzyszy! At- 
tlee‘mu i potwierdzi!, że rozmowy dwóch 
mężów stanu będą dotyczyły również za­
gadnienia energii atomowej. Termin l 
szczegóły wyjazdu nie zostały jeszcze usta­
lone.

A m e r y k a  p r a g n i e  p o k o t u
NOWY JORK, 30. 10. Amerykański szef 

sztabu generał George C. Marschałl, oświad­
czył, że przy obecnym tempie demobilizacji 
wojsko nie może zagwarantować bezpie­
czeństwa USA. Zachodzi więc potrzeba u- 
stalenia programu pokojowego i to dość 
prędko. W chwili obecnej demobilizacja 
oznacza rozczłonkowanie nietylko sił zbroj­
nych, lecz i całej koncepcji odpowiedzial­
ności za pokój świata. Jeżeli mamy stano­

wić nowonarodzoną Organizację Narodów 
Zjednoczonych i ustalić w ten sposób pe­
wną możliwość utrzymania porządku w 
świecie, musimy niezwłocznie uczynić sta 
nowcze kroki celem określenia przynaj­
mniej fundamentalnych zasad naszej po­
wojennej polityki wojskowej. Przed kilkn 
miesiącami dopiero świat był całkowicie 
przekonany o sile i odwadze Stanów Zje­
dnoczonych. Teraz świat widzi nas znów.

M i n i s t e r  R z y m o w s k i  w r a c a  d o  k r a i n

NOWY JORK (PAP). Minister spraw za­
granicznych Wincety Rzymowski opuścił Sta­
ny Zjednoczone, żegnany przez przedstawicieli 
ambasady polskiej, konsulatu i PAP,

Minister ,Rzymowski przed „wyjazdem swoim 
ze Stanów Zjednoczonych wysłał pismo do 
ministra spraw zagranicznych USA Byraesa, 
w -^tórym pisze miedzyy innymi: ,,Opuszczając

Stany Zjednoczone, składam szczere podzięko­
wanie za gościnność, której doznałem.

Wizyta moja w Stanach Zjednoczonych po­
zostawi niezapomniane wrażenia tego pięknego 
kraju, którego potęgę i żywotność miałem spo­
sobność podziwiać. Stanowisko Stanów Zjed­
noczonych w obronie wolności i demokracji na 
święcie, przyczyni się w  znacznym stopniu do 
utworzenia powszechnego pokoju/'

Proces zdrajców narodu węgierskiego
BUDAPESZT (PAP) Agencja PAP donosi1 

z Budapesztu, że rozpoczął się wielki proces 
głównych przestępców wojennych. Proces ter. 
rozpoczął się od przesłuchiwania oskarżonego 
Bardoszi Łosio, byłego węgierskiego prezesa 
rady , ministrów. Proces, który się odbywał w 
największej sali konserwatorium w Buda­
peszcie, zgromadził wielką ilość publiczności, 
przedstawicieli parti demokratycznyćh oraz 
dziennikarzy węgierskich i zagranicznych.

Przewodniczący prezes trybunału ludowego 
Dr Major A-kosz, Prokuratorzy; Feneszi Fe-

Austrałia uznała Rząd Połsk
CANBERRA, 30. 10. Australijski gabinet 

federacyjny głosował we wtorek za uzna­
niem polskiego Rządu Jedności Narodowej.

reno i Sałasz Szandor odczytali akt oskarżenia, 
który głosi, że oskarżony Bardoszi Łosio zła­
mawszy umowę wieczystej przyjaźni z Jugo­
sławią, nie tylko zgodził się na przemarsz 
wojsk niemieckich przez terytorium Węgier ale 
i sam wysłał do Jugosławii węgierskie od­
działy wojskowe. Bardoszi Łosio nie mając 
sankcji parlamentu, wypowiedział wojńę 
Związkowi Radzieckiemu i'zerwał stosunki dy­
plomatyczne ze Stanami Zjednoczonymi i 
Anglią.

Przewrót polityczny w Brazylii
RIO DE JANEIRO, 30. 10. Przewodniczący

Najwyższego Trybunału Sprawiedliwości, .Tog* 
Łinhares objął stanowisko prezydenta Bra­
zylii we wtorek, po bezkrwawej rewolucji za­
kończonej ustąpieniem Getulio Vargs'a. Sta­
nowisko prezydenta zostało przekazane Lin- 
Baresowi przez ministra wojny Goes Monteiro, 
podczas ceremonii, która odbyła sie w m ini­
sterstwie wojny. Mianując 'Linhafesa prezy­
dentem państwa, Monteiro prosił Najwyższy 
Trybunał Sprawiedliwości o objęcie władzy 
aż do wyborów grudniowych. Monteiro 
oświadczył, że bezkrwawa rewolucja nie była 
odruchem militarnym i dlatego tylko armia 
może zagwarantować dojście do skutku' wybo­
rów, których nie mógł zorganizować rząd Var- 
gasa.

„Pokorni** Niemcy
LUNEBURG, 30. 10. Policją wojskowa 

poszukiwała dziś dwóch Niemców, którzy 
wrzucili do rzeki żołnierza brytyjskiego, 
ponieważ odmówił im papierosów. Szere­
gowiec brytyjski opowiadał, że zbliżyło się. 
doń dwóch Niemców w nocy.na moście w 
Luńeburgu,' prosząc o papierosy. Gdy im 
papierosów odmówił, Niemcy chwycili go 
za ramiona i wrzucili do rzeki.

Jouhaus o dziele Międzynarodo­
wego Biura Pracy

PARYŻ, 30. 10. Leon Jouhaux, przema­
wiając, w imieniu sfer pracowniczych Fran­
cji, oświadczył, że Międzynarodowe Biuro 
Pracy Zrobiło więcej dla podniesienia sto­
py życiowej robotników, niż zapisane zo­
stało w ratyfikacji konwencji, „Decyzje 
Międzynarodowego Biura Pracy należy sza­
nować I ząstosowywać tak, jak szanuje się 
i ząstosowuje traktaty" — mówił Jouhańx. 
W przyszłości trzeba za wszelką cenę unik­
nąć powtórzenia tych katastrof, które tak 
straszne wywołały skutki. Należy unie­
możliwić rządom kierowanie się wyłączno­
ścią interesów danego państw a.! dążnościa­
mi imperialistycznymi. -Współpracą mię­
dzynarodowa i usuwanie sprzeczności inte­
resów — to jedna z zasadniczych dróg, wio­
dących do urzeczywistnienia tych aspiracyj.

Yenizelos na widowni politycznej
ATENY, 30- 10- Dzienniki ateńskie dono­

siły we wtorek, że leader partii liberalnej 
Sofokłęs Yenizelos, nazwał wiadomości o

zleceniu mu utworzenia, gabinetu, przed­
wczesnymi. „Wezwany zostałem wczoraj 
wieczorem przez regenta — mówi! Venize- 
los — i konferowałem z nim długo ną te­
m at sytuacji politycznej, lecz, wiadomości, 
jakobym miał utworzyć nowy gabinet, nie 
odpowiadają rzeczywistości**. . W kołach po­
litycznych krążą, pogłoski, że Yenizełos był 
proszony o utworzenie gabinetu, lecz za­
strzegł sobie czas do namysłu.

Sensacyjna defraudacja we Francji
PARYŻ, 30. 10. (obsł. wł.). Agencja Reutera 

donosi, że w związku z wykryciem próby zde- 
fraudowania 800 milionów franków przez fi­
nansistów francuskich, aresztowano 21 ośób. 
Celem planu było umożliwienie francuskim 
bogaczom nie płacenie podatków od wzbogace­
nia wojennego!

iśSiefnieckj przemysł wojenny
FRANKFURT, 30. 10. Według wiadomo­

ści dziś otrzymanych, Francuzi prosili o 
część niemieckiego ekwipunku wojskowego, 
lecz Stany Zjednoczone pozostają wciąż na 
dawnym stanowisku i nalegają na całko­
wite jego zniszczenie. Przedstawiciel ar­
mii amerykańskiej, oświadczył, że polityka 
am erykańska jest jasna i stanowcza, jedyny 
wyjątek stanowią takie m ateriały, jak środ­
ki. lecznicze, ubranie, i środki żywnościowe, 
które ,s.łużą wysiedleńcom , j jeńcom nie­
mieckim.. . Większość niemieckiego ekwi­
punku wojskowego, znajdującego się w rę­
kach am erykańskich we Francji, została już 
zniszczona.

Dziś wybory w Danii
KOPENHAGA, 30. 10. (obsł. wł.) Dziś od­

były się wybory w Danii. Oczekuje się, że 
najwięcej mandatów osiągnie partia socjali­
styczna, która prawdopodobnie stworzy nowy 
rząd.

Adwokaci Layaia zabiegają 
o jego rehabilitację

PARYŻ, 30. 10. Dzisiaj rozpoczęła się kam ­
pania z zamiarem przeprowadzenia rewi­
zji procesu Lavala. Adwokaci b. prem iera 
Vichy oddali prasie obronę, liczącą 60 ty ­
sięcy słów, napisaną przez samego Lava,!a 
podczas jego pobytu w więzieniu, w oczeki­
waniu na egzekucję. Adwokaci oświadczyli, 
iż przygotowują oni wniosek o rehabilitacje 
Lara la.

Formalna wojna w Sourabaya
BATAVIA, 30. 10. W Sourabaya, holen­

derskiej bazie morskiej wczoraj po 24 godzin­
nej walce poipiędzy dziesiątkami tysięcy In­
donezyjczyków a 49-tą brygadą piechoty bry­
tyjskiej zapanował spokój. Indonezyjczycy — 
wzburzeni rozkazem złożenia broni i obawia­
jąc się, że Brytyjczycy pozwolą wylądować 
Holendrom, rozpoczęli ogień przeciwko woj­
skom brytyjskim. Desperacka wałka toczyła 
sie aż do wczorajszego popołudnia. Najza­
ciętsze walki w Sourabya odbywały się w 
barakach Darno,, gdzie oddział inżynierów od­
pierał straszliwe ataki. Przynajmniej 26 żoł­
nierzy brytyjskich zostało zabitych. Liczba za­
bitych Ipdonezejczyków jest jeszcze nieznana.

TOKIO, 30. 10. Wojskowe władze amery­
kańskie znalazły w Nagano, w składzie nar­
kotyków, cztery tony surowego opium, w ar­
tości przeszło 1,500.000 funtów Sperlingów .

Numer 19? „Ziemi Pomorskiej” jest ostatnia 
numerem i  miesiąca października.

L e g e n d a  ś m i e r c i

■hńro będziemy obchodzić najbardziej smut- 
®Y dzień w roku. Pójdziemy na cmentarze z 
Wiązankami białych chryzantem. Na mogiłach 
tspioną ognie-znicze niezapomnienla. Z po- i 
czerniących liter, które znajdować się będą na | 
Mogilnych tablicach, wywoływać będziemy w 
Pamięci uśmiech tych, którzy odeszli.

lest to pierwszy w niepodległej Polsce listo- 
Patl  pierwsze Święto Umarłych, które będzie­
my przeżywać nie w rozpaczy, ale w milczeniu 
1 radósnej zadumie. Pięć iat. niemieckiej oku- 
P8c|i znaczyliśmy nie tylko bohaterską walką, 
ale i śmiercią. Umierali za wolność najlepsi.

do grobu najbardziej ofiarni. Ginęli za nie­
podległy byt kraju bezimienni żołnierze nie 
tylko na froncie, ale i na barykadzie Podziemia.

Nie wszyscy znaleźli się w grobach oznaczo- 
Rych datą i nazwiskiem. Wielu z nich zginęło
* "tarczkach z nieprzyjacielem, a towarzysze 
roni nie mieli czasu nawet ich pogrzebać. Wie- 
" rozstawało się z życiem na polu i w lesie. 
'pędzie tam, gdzie nie krzyże, lecz pasmugi

J'rwi na rdzawym mchu stanowiły jedyny ślad 
lch rgonu.
j Uwierali za Polskę nie tylko w kraju, ale 

®a dalekiej obczyźnie z jednakową wiarą i 
Jednakowym żarem w sercach. Śmierć ich 

*laWała płomiennym drogowskazem na
PtzYsz>ość, rodziła ł potęgowała zbrojny czyn,
. * Poszczególnych fragmentów bohaterstwa 
ePka granitowy pomnik chwały narodowej.
^  dzień Święta Umarłych musimy nie tylko 

Pamiętaj o tych, którzy mieli szczęście umie- 
*4t bcśród najbliższego otoczenia. Drogimi bę- 
J1 1 drogimi muszą stać się dla nas i ci, którzy 

Wrześniu klęski, nie mając broni, brawu- 
®Tvymi atakami na zmotoryzowane kolumny 

pechoty zdobywali działa i sprzęt. Drogimi 
.jUskimi muszą stać się dla nas wszyscy ci, 
,,°tyy na Westerplatte trwa-i w beznadziei 

\  1 bez lęku.
Ą inni!

zawsze bezprzykładnie odważni. Szli w 
j I  zdobywali umocnione okopy wroga z 
ęj im samym entuzjazmem i pogardą dla śmier- 
lj( p°d Kutnem, jak i pod Monte Cassino i z ta- 

samym lekceważeniem życia w niewoli, 
Ie,-ah w chwale zwycięstwa na pustynnych j 

j *2ąrach Afrykij pod Tobrukiem 1 pod Derną, > 
v * W norweskich fiordach. Lenino i Bug, 
jpyezółki mostowe nad Wisłą, Bydgoszcz i 
Or/k!-'1’ się dla nich etapami historii,
jCh kt®rYch winniśmy powracać, aby nie zginął 

 ̂Czyn w niepamięci jutra. 
jê e®"nda o dumnej śmierci nie stawała się 
du "działem jedynie tych, którzy w mun- 
Zov* ^ ‘n<erza stawiali czoło nawale zmobtli- 
^''anego faszyzmu. Ginęli z równym umilo-1 
ko eni w°l"ości intemówani w tylu obozach | 
s ^ntracyjnych. Oranienburg i Dachau, Maj- 
p}Pek i Oświęcim, Treblinka i ufortyfikowane 

baniem serc mury warszawskiego ghetta j 
Poś żywe symbole najszczytniejszego

j^tycenia dla sprawy naszego wyzwolenia, 
hję '‘SJ(ldzie umierali dumnie, pięknie i samot- 
I ^ * Słębokim przeświadczeniem w celowość 
h0 ®nieczn°ść tych śmierci. Stwierdzały one 
sp 'p® Przed światem, przed Europą i przed 
któf' trybunałem ludzkiego sumienia,
O "  nie można przekupić ani sterror.yzo- 
dojr’ Ze ""ród polski nie spogląda biernie na 
ttyj^-aiący rozpad imperiaiizmów, ale i sam 

\y !*ai°żone nań przemocą łańcuchy.
],ja r1TniĆ tych założeń, w imię tych nieprzemi- 
®ię ' ,cłl kryteriów, o których urzeczywistnię-, 
Cie ~~ rozproszeni wichrem wojny po świe- j 
w  alciyli, możemy dziś w Polsce kontynuo- 

sC^acę.
h i^ ^ a ją c  wieńce na grobach polskich żol- 
abŷ ty * bojowników Podziemia, trzeba jednak 
5iiy J 1 równym pietyzmem potraktowali mo­
rę n tl,łopców radzieckich. Icb krew wsiąkała 
ćZyn9ŝ  Polską ziemię dla tych samym przy- 
kt,jre 1 ^’a zwycięstwa tych samym ideałów, 
ńan0 dla "as były najżywotniejsze i które 

bj. ty’ńy o bycie albo niebycie Narodu. 
Mep t̂y °guie, które zapłoną jutro na grobach 
cta lr-ronvch rmentarzy w Polsce, a zwjasz- 
k»óf, ment arzy na Pomorzu — na tej ziemi, 
Ok,, "ajdłużej jęczała w okopach niemieckiej i 
skłuty* > gdzie hitleryzm nic pozwolił nawet j 
blt5)t,a® w ten dzień kwiatów na mogiłach 
tD*erw ~~ hłech te będą symbolem nie-
c*Vrvalall1ai wiezi z łymi, których kości spo- 

r? 1,9 °bczyźnie i o których mogiłach nie 
■iloy'"*u Niech le znicze, które jutro rozpa-
* tt!i}tlSłan°wią nierozerwalny znak zbratania

Sci w fen najsmutniejszy dla nas dzień

Stanisław Babisiak

Uczeni radzieccy o bombie 
atomowej

LONDYN, 30. 10. (obsł. wł.) Na podstawie 
dyskusji z czołowymi przedstawicielami nauki 
radzieckiej korespondent „United Press1* 
stwierdza, że Rosjanie wierzą,, iż naukowcy 
sowieccy odkryją tajemnice bomby atomowej 
niezależnie od Anglosąsów jeżfeli jej już nie 
odkryli. Sowieckie pisma naukowe pisały o 
Wyzwoleniu energii atomowej już na wiele lat 
przed, wojną, a naukowcy Zagraniczni, nie wy­
łączając Anglików i Amerykanów byli głębo­
ko zdumięni osiągnięciami fizyków i chemików 
sowieckich.
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Z  M is k a  i
SZW ECJA  PODCZAS W OJNY

Ministar spraw zagranicznych Szwecji, Un- 
den, poruszy? w swojej ostatniej mowie 
sprawę stosunku Szwecji do minionej woj- 
ny przeciwko hitieryzmowi.

„Niejednokrotnie — powiedział M inister — 
wysuwano już rozmaite hipotezy dla wyjaś­
nienia, dlaczego Szwecja została oszczędzona 
w pożodze światowej. Być może bliższe zapo­
znanie się z niemieckim archiwum  wojen­
nym da kiedyś na to pytanie bardziej kon­
kretna odpowiedź. .Jednak już dziś można 
stwierdzić, że pozycja Związku Radzieckie­
go była jedną z przyczyn, k tóra  uratowała. 
Szwecję w 1940 roku przed agresją niemiec­
ką. Jak wiadomo po 9-tym  kwietniu 1940 r. 
Mołotow zakomunikował niemieckiemu po­
słowi w Moskwie, że Bosja życzy sobie, aże­
by neutralność Szwecji nie była naruszona.

Bardzo prawdopodobne —- kontynuował 
m inister — że rosyjskie demarehe okazało 
Szwecji, będącej w bardzo niebezpiecznej 
sytuacji, wielką pomoc. W swoim czasie 
rząd szwedzki dziękował już za to rządo­
wi ZSRR.

Równocześnie m inister podkreślił, że 
Szwecja oddała Związkowi Radzieckiemu 
podobną usługę jeszcze wcześniej, a miano­
wicie: ,W czasie pierwszej wojny rosyjsko- 
fińskiej, Szwecja swą stanowczą odmową 
żądaniu francusko-angielskiem u przepusz­
czania wojsk przez teren Szwecji dla pro­
wadzenia wojny przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu — odwróciła możliwość konflik­
tu: między Anglią a, F rancją — z jednej 
strony, a Związkiem Radzieckim — z drugiej".

„Niema chyba potrzeby dokładnego opi­
sywania potwornych następstw  podobnego 
rozwoju wypadków'** — zakończył m inister 
Unden.

D A LEK I W SCHÓD
Członek am erykańskiego Kongresu Mans- 

fild — wybitny znawca problemów asjatye 
kich — oświadczył w Izbie Przedstawicieli, 
że polityka prowadzona przez Stany Zjed­
noczone na Dalekim Wschodzie jest nie­
jasna i -wezwał USA do wycofania z Chin 
am erykańskich sił zbrojnych. Niczym nie 
jest uzasadnione — powiedział on — utrzy­
mywanie wojsk am erykańskich w Chinach, 
Indiach, Birmie j na Korei, a jtli zupełnie

zbędne wydaje się dalsze wzmacnianie gar­
nizonów.

Z przemówienia M ansfilda wynika, że ist­
nieją -wielkie możliwości rewolucyjnych wy­
buchów' w Mandżurii, będącej pod kontrolą 
Rosji, oraz -w całym szeregu innych punk­
tów' Azji, m. in. w* Hongkongu i Szandunie. 
Tm dłużej pozostaną am erykańskie siły 
zbrojne w  Chinach, tym większa będzie 
możliwość wciągnięcia ich do wewnętrzno- 
chińskich rozgrywek.

Lądowanie m arynarzy am erykańskich w 
Czindao i Czifu może skłonić Rosję do nie

Wanitestacle żałobne w Grudziądzu
Uroczystości pogrzebowe ofiar krwawego 

terroru hitlerowskiego w Grudziądzu odbyły 
się w dniach 27 i 28 bm. zamieniając się w 
potężną manifestację patriotyczną polskiego 
Pomorza.

W wigilię właściwych uroczystości zebrały 
się na miejscu zbrodni niemieckiej dawny 
plac im, Józefa Piłsudskiego — niezliczone 
tłumy, wśród których były obecne delegacje 
z całego kraju. Przybyło wojsko, milicja, or­
ganizacje młodzieżowe, związki i partie poli­
tyczne. O godz. 16-tej wciągnięto na maszt 
flagę żałobną, a na podiuni niewykończonego 
jeszcze pomnika, ufundowanego przez społe­
czeństwo Grudziądza drogą dobrowolnych 
ofiar, wniesiono trumny zawierające ekshu­
mowane niedawno szczątki zamordowanych 
obywateli. W samym tylko październiku 1939 
roku z rąk bestialskich zbirów „seibschutzu" 
i pławiących się we krwi polskiej „gestapow­
ców" padło w mieście ponad 800 Polaków.

Nastąpiła chwila przejmującej ciszy, po 
której imienny apel straconych publicznie lub 
zamordowanych skrytobójczo Grudziądzan 
odczytali przedstawiciele. lokalnego oddziału 
Polskiego Związku Zachodniego ob. ob, Kli­
mkowski i Zarzycki, a wzruszające przemó­
wienie w imieniu Związku więźniów idecwo- 
politycznycb niemieckich ’ obozów koncentra­
cyjnych wygłosił ob. Franciszek Śliwa- Po ofi­
cjalnym zakończeniu uroczystości wstępnych 
harcerze oraz oddziały milicji kolejowej i oby­
watelskiej objęli przy trumnach honorową 
wartę.

Niedziela 28 bm. jest dla Grudziądza dniem 
uroczystej żałoby. Wielotysięczne tłumy za­
legły w godzinach przedpołudniowych plac

Generał Szubert przed sądem
Niezwykły proces rehabilitacyjny więźnia obozu w Potulicah

Sad Grodzki w Bydgoszczy pod przewodnie- 
lwem sędziego Semilebena przy udziale ław­
ników: Jankowskiego l Balwińskiego .rozpatry­
wał 29 bm. wniosek o rehabilitacją gen. dy­
wizji w stanie spoczynku Karola Stamalawa 
Szubert*.

W chwili danych personalnych wniosko­
dawca wyszedł z ławy i ze względu na przy­
tępiony słuch stanął tui przed sądzą*. Wnio­
skodawca oświadczył, że jest z zawodu żoł­
nierzem w stopniu generała w stanie spoczyn­
ku,, rolnikiem, osadzonym w obozie pracy w 
Potulicach,

Sodzia odczytuje wniosek popierany pszez 
adwokata Kuziela:

ŻYCIORYS G ENERAŁA
Karol Szubert urodził się 1 marca 1864 roku 

w Warszowicach pow. Bochnia. Jako oficer 
zawodowy armii austriackiej służył w pułkach 
polskich, stacjonowanych w Krakowie, Wado­
wicach, Stryju i Przemyślu, W czasie pier­
wszej wojny światowej byj dowódcą galicyj­
skiego pułku strzelców-, koniec wojny zastaje 
go na stanowisku szef^ oddziału w byłym 
Ministerstwie Obrony Krajowej w Wiedniu.

Po czterdziestu latach służby wojskowej 
otrzymuje w roku 1919 od rządu austriackiego 
zaopatrzenie emerytalne w wysokości 800 ko­
ron. W tymże roku zgłasza się do shjżby w 
Wojsku Polskim. Jako dowódca dywizji od­
był kampanię 1919/20 r. Otrzymuje nastę­
pujące ordery: „Krzyż Walecznych", „Virtuti 
Militari" i francuski Krzyż „Legii Honorowej”. 
Awansuje na generała brygady; dowodzi 14 
dywizją piechoty w Poznaniu, zostaje wreszcie 
dwódcą OK w Brześciu nad Bugiem.

Od 1 maja 1925 roku przechodzi w stały 
stan spoczynku. Osiada na 8-morgowym go­
spodarstwie w Prądach pod Bydgoszczą, gdzie 
zastaje go wrzesień 1939 roku. W czasie dzia­
łań wojennych traci całe swoje mienie. Go­
spodarstwo w Prądach jest w kompletnej ru­
inie. Do Prądów przybywa córka wniosko­
dawcy z dwojgiem dzieci. Mąż jej, kapitan 
Poźniak, zastał wzięty do niewoli w Gdyni 
w 1939 roku.

GOŁĘBNIK, BRAMA I PŁOTY
Wnioskodawca wraz z rodziną znalazł aie 

w skrajnej nadzy; żył * darów ludzkich. Kiedy 
wniósł prośbę do władz niemieckich o wypła­
cenie mu przyznanej przez rząd austriacki 
emerytury, otrzymał odpowiedź t  kancelarii 
Hitlera, te  sprawa emerytury została pr*eka-

zana do wydziału zaopatrzenia przy głównej 
komendzie sił zbrojnych Niemiec,

Prośbę wnioskodawcy o emeryturę popierał 
jego były dowódca z wojny światowej, au­
striacki marszałek polny, Polak z pochodzenia 
Ostrymiecz-Urbański, zamieszkały pod Grazem 
w Austrii,

Władze niemieckie uzależniały przyznanie 
emerytury od przyjęcia przez wnioskodawcę 
wykazu niemieckiej narodowości. Jednocześnie 
zaczęły się szykany. Okoliczni hitlerowcy pod- 
piłowali gruby drąg gołębnika. Gołębnik upadł 
na dach domu wnioskodawcy, uszkadzając go 
poważnie, po pewnym czasie wysadzono bra­
mę i połamano płoty. Wreszcie jeden Z Niem­
ców groził doniesieniem na wnioskodawcę za 
słowa, ii chętnie wystrzelałby wszystkich 
Niemców.

W obawie o życie swoje i rodziny wniosko­
dawca podpisał w roku 1941 podsunięty mu 
formularz za który to podpis przyznano mu 
500 RM emerytury. Uczynił to „tylko dla po­
prawy bytu", gdyż w duszy pozostał Polakiem, 
i „oczekiwał z utęsknieniem wyzwolenia Oj­
czyzny".

Tyle powiada wniosek.

'  CO MÓWIĄ ŚW IA D K O W IE
Na poparcie przytoczonych okoliczności sta­

nęło 17 świadków. Świadek Jadwiga Mojźe- 
szowicz oświadcza, że generał cieszył się z 
każdego niepowodzenia Niemców-. Pewnego ra ­
zu samolot niemiecki uległ katastrofie. Gene­
ra ł pochwalił się, że on ją  „spowodował", 
gdyż podczas przelotu wyraził życzenie: 
„a bodaj byś spadł"(!)

Świadek Zofia Szarek; pracownica domowa 
generała, rozpoczęła pracę n wnioskodawcy w 
maju 1940 roku. Otrzymywała ona za swą prace 
1,50 RM dziennie bez utrzymania. Stwierdza 
ona wyjątkową nędzę w domu generała.

Zeznania wszystkich świadków są w zasa-

Na ziemiach Polski
LUBLIN. Prof, Ciarens Anderson przed­

stawiciel UNRRA w czasie pobytu swego w  
Lublinie, zwiedzi) szczegółowo Uniwersytet 
im. Curie-Skłodowskiej oraz b. obóz kon­
centracyjny na Majdanku. Szereg ekspo­
natów' m- in- skrzynkę oszkloną, w której 
znajdują sią kości ludzkie, włosy kobiece 
i popiół spalonych ciał więźniów, prof. An-

wycofania swych wojsk z Mandżurii w cią­
gu trzech miesięcy, zgodnie z umową so- 
wiecko-chińiką. Po drugie: w razie wybu­
chu wojny domowej w Chinach) nie wia­
domo — czy USA zdołają zachować neu­
tralność.

„Polityka, jaką prowadzą Stany Zjedno­
czone —• wyrazi! się Mansfild — jest ni­
czym nieuzasadnionym mieszaniem się na­
szym do spraw chińskich i chociaż Czang- 
Kai-Szek aprobuje ją — uważam, że po­
pełniamy poważny błąd przez jej konty­
nuowanie." \

Święto narodowe Czechosłowacji
W związku z przypadającym na dzień 

października świętem narodowym. CsechM* 
wacji, „Glos Ludu11 daje analizę ze s t o s u j  
jakie istnie i  powinny między Pragą a u® 
szanuj. ' .

Dzisiaj, gdy bynajmniej nie przygasła j*®" 
cze idea rewanżu german izmu, wspomagań®' 
go przez pewne reakcyjne sfery zachodnie -* 
sojusz naszych krajów leży w interesie ż}*0, 
tnym pokoju i niepodległości naszych narodo> ■ 
Kto pragnie, by sojusz ten był sojuszem pmj' 
dziwym, mocnym i trwałym, sojuszem serc,  ̂
musi dążyć do tego, by ze współżycia naszy^ 
narodów usunięte zostało wszystko to, 
współżycie to mąci i osłabia.

Do czego zmierza reakcja?
Reakcja nie zrezygnowała, z wałki o właM’ 

Stosuje ona różnorakie, metody w siania v 
mętu i anarchii. O tych rozpaczliwych P 
bach idących, w kierunku zdobycia wpływ0 1 

piąte „Dziennik Ludowy". .
Ostatnim sposobem wałki to montow*^ 

zjednoczonego frontu prawicy reakcyjnej °r 
\ próba rozluźniania spoistości obozu demo*!, 
i cji. Gdyby to było możliwe, powołaliby i"( 
zwłocznie wszystkie ugrupowania politye^ 

i reakcyjne i faszystowskie. Ponieważ to ® 
i nie udaje, wobec tego wykorzystują wszystK 
i partie legalne, tworząc w nich prawe skrw 
| dła o tendencjach skupiających.

Taką rolę odgrywa PSL, prawica PPł?, Pr . 
i wica SD i część Partii Pracy. Tą drogą 
| luje się podważyć podstawowe zasady oWj 
; polskiej demokracji, a jednocześnie zesp°‘
; siły wsteczne.

O plan gospodarczy
Kraj nasz należy da obszarów najbarw1 

j ic Europie zniszczonych. Odbudowa 
i i rolnictwa, rozbudowa transportu i oś#)*'". 
i wymaga nie tylko dobrej woli i enf.uziazni‘11 

i pracy, ale przede wszystkim dokładnego * *
; dnalitego dla całego Państwa planu P«*P°^L 
i czego. Skonkretyzowania takiego właśnie P 
| nu domaga się ,Źydc. Warszaw/*. «
j Na poszczególnych odcinkach naszego & .
| istnieją już mniej lub więcej zarysom*
| plany odbudowy. Dotyczy to np. planu 
| do wy portów, planu odbudowy War®28 
! i innych miast. Wszystkie te jednak P05̂ ,  
i gólne plany będą mogły znaleźć pełną rean 
j cję tylko wówczas, gdy istnieć będzie og°‘
; plan państwowy inwestycji i odbudowy.
1 wówczas bowiem możliwe będzie ustalenie J°
; liwości produkcyjnych materiałów buóc*f 
ś nych i kolejności zaspakajania tych cli .
\ nych potrzeb. Tylko wówczas będzie „
\ celowo wykorzystać transport. Tylko wóv?c 
j należycie będzie można regulować zapotU6 j(
I wanie na kredyty inwestycyjne i dotacje 
[ strony skarbu państwa. Tylko wówczas 
I cie uniknie się przerostów w jednych _ SK  
: ziach produkcyjnych, a niedorozwoju w 
: co przecież powodować może zahamowani* ^
[ zaburzenia w ogólnych procesach odbU"0

Trudny kraj
[ „Rzeczpospolita“ zwracając uwagę . a
\ iwną niekiedy marę, która dotychczas I #
\ cze istnieje, u> świadomości poszczególnych j
l rodów Europy w odniesieniu do moiw l,0  

\ gospodarczych Ameryki stwierdza, że 
I w dźwiganiu się ze zniszczeń m m i i r z A  
\ hczyc -jedynie na własny wysiłek, na P1 

= chłopa i robotnika. _ ^
j Kierownictwo naszego życia gospodarc 
; i olbrzymia większość społeczeństwa, Pr jCij 
j pując do odbudowy kraju, z całą świadom0, ^
| postanowiły oprzeć się przede wszystkie0 .,
\ własnych siłach, odbudować produkcję, (ji 
i port i wymianę przez maksymalne wyzy-*ajSj 
i wszystkich możliwości własnych. Od P'srT"ef  
[chwili, gdy uzyskaliśmy możność swobo,n jJ,
{ kształtowania swego losu, postanowili*®1̂  >
[ bezpieczyć nasz byt naszymi własnymi ® j* 
jj kami. Wiele dziedzin produkcji — P°“° ^
[ jak nasz transport — niedomaga jeszcze J 
jj ważnie. Przemyśl lekki, przetwórczy, pr*®hcii 
[spożywczy daleki jest od wyzyskania ^
\ możliwości produkcyjnych, daleki od 11215'
: nia rynku wewnętrznego.

„Legalna opozycja" ^
\ Rozbicie w ruchu ludowym — sapocPl ^
[ wane przez elementy, które nie chcą 
I mogą zrozumień konstruktywnej roli 
[ tego działania całego obozu demokratyczne 
I stworzonego w początkowym okresie «&' jt 
| lenia naszej ojczyzny — przyczynia *’* lt 
ś uaktywnienia sił reakcyjnych. Zwraca **“ 
jj uwagę. „Polska Zbrojna’*. . jf
i Oceniając rolę PPL widzieć musimy, ^ti),
[ tego stronnictwa, jak do -wielkiego m*#fl fS 
[ przymknęło i lgnie'wszystko, co w Pp'pctjjf'
| akcyjne i antyludowe. Niedarmo na 
: nianej giełdzie politycznej byłych obf®,®̂
! ków oceniono walory nowego stron®’ ^
| B miejsca bardzo wysoko. Niedarmo w ^yli 
[ np. Poznaniu, mieście, w którym ludowej ^ t  
\ garstką — PSL urosła liczebnie n lehj^,
| członkostwem starych zaciekłych jff<l 
j Niedarmo w sanacyjnej prasie emigraCv.|rf 
I i w zagranicznych organach kół hajczn^y 
[ szej reakcji tak wiele nadziei łączą z p° j /  
f niem i działaniem Polskiego Stronnictw* ,
: dowegou ***

derson zamierza przesiać do Muzeum Uni­
wersytetu w Stanie Pensy w ain ia ,,gdzie był 
wykładowcą.

WARSZAWA. Znakomity reżyser Leon 
Schiller w liście do M inisterstwa Kultury 
i Sztuki wyrazi! chęć szybkiego powrotu do 
kraju. Po uzupełnieniu swego zespołu te­
atru objazdowego, pragnie on aby ten teatr 
stał się zawiązkiem na szerszą skalę po­
myślanego artystycznego teatru  ludowego.

straceń, by uczestniczyć w żałobnej Mszy św. 
Podczas nabożeństwa polowego utwory religij­
ne wykonała orkiestra milicyjna, a połączone 
ehóry grudziądzkie pod baututą ob. Blocha 
odśpiewały żałobne „Reguiem". Z kolei przed­
stawiciel Rządu R. P. dokonał odsłonięcia ta­
blicy pamiątkowej z wyrytymi nazwiskami 
ofiar. Po złożeniu wieńców i kwiatów przed 
symboliczną urną z prochami męczenników 
przemówili: prezydent Grudziądza ob. Mówiń- 
ski, wiceprezes oddziału PZZ ob. Klimkowski 
oraz inspektor szkolny ob. Narloch, Tłumy 
zaintonowały „Boże coś Polskę” i „Rotę". 
Proste drewniane trumny, dźwignięte silnymi 
barkami harcerzy i milicjantów, złożono na 
samochodach ciężarowych. Manifestacyjny 

kondukt żałobny skierował się za miasto, ku 
nowemu cmentarzowi katolickiemu. Tam ba 
miejscu wiecznego spoczynku pożegnali za­
mordowanych rodaków przedstawiciele partii 
politycznych, a w imieniu wdów i sierot po 
ofiarach hitlerowskiego terroru — ob. Sło- 
nowska.

Trzykrotna salwa honorowa Wojska Pol­
skiego i pieśń „Witaj Królowo" to w: czy szyły 
złożeniu trumien do wspólnej mogiły.

Uroczystości żałobne zakończyły się podnio­
słą akademią, urządzoną w godzinach popo­
łudniowych w Teatrze Miejskim. Po licznych 
przemówieniach odbyła się część artystyczna. 
Chór nsęski pod batutą ob. Osińskiego od 
śpiewał „Gaudę Mater Polonia" i „Hymn Po­
morza" Feliksa Nowowiejskiego. Orkiestra 
ZWMhi odegrała jeden z utworów symfonicz­
nych Griega, a solowe produkcje wykonali 
oh. ob. żukowska (fortepian), Buehowieeka 
(śpiew) i Teodorowicz (skrzypce).

dzie analogiczne i korzystne dla wnioskodawcy.
Obrońca Kurie! w toku zadawania świadkom 

pytań dąży do wykazania, że wnioskodawca 
zdecydował się na swój krok pod ciosami 
dwóch przymusów: śmicrei głodowej i groźby 
uśmiercenia przez hitlerowców oraz, że zawsze 
zachował swój polski charakter. W między­
czasie wynikają osobliwe momenty.

Przy przesłuchaniu jednej z córek generała 
obrońca zadaje jej pytanie; Jaką kwotę zapo­
mogi otrzymał ojciec z gminy?. Prawda, że 
20 RM?

Sędzia zwraea uwagę, że obrońca nie może 
podpowiadać świadkom.

Po przesłuchaniu wszystkich świadków 
obrońca postawił wniosek, aby domowa pra­
cownica gen. złożyła dodatkowe zeznanie. Na to 
przedstawiciel Urzędu Bezpieczeństwa zauwa­
żył, że świadek był cały czas obecny na sali, 
nauczy! się więc zabarwiać zeznania.

PROZA „IKACA"
Obrońca przedkłada sądowi wycinek z „Ilu­

strowanego Kuriera Codziennego" z roku 1917 
z prośbą o załączenie go do akt. Sędzia odczy­
tuje artykulik zatytułowany: Odznaczenie Po­
laka w Armii: „Krakowianin p. Karol Szu­
bert, podpłk., który dowodził początkowo puł­
kiem 1 wiedeńskiego pospolitego ruszenia, na­
stępnie i obecnie jeszcze 32 p. obrony krajowej, 
otrzymał za świetne prowadzenie pułków i 
brawurowe zachowanie się wobec nieprzyjacie­
la itd. itd. krzyż zasługi z koroną III klasy 
i order Leopolda.' Dalej „IKC“ właściwym sobie 
stylem mówi o rutynie ppułkownika, jego 
dzielności, niezwykłości, a nawet dobroci serca.

Wobec niestawienia się głównego świadka 
w sprawie, sąd odroczył wyrokowanie do jego 
przesłuchania.

W czasie przewodu sądowego wnioskodawca 
był w stanie pełnego duchowego odrętwienia. 
Obecny na sali zięć jego, kapitan, który wró­
cił w lutym z oflagu często ociera! lży,
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W ciągli września i do potowy paździer­
nika roku 1939, obok licznych egzekucyj, 
odbywały się aresztowania, po których w 
rzadkich tylko wypadkach, dowiadywała 
się rodzina, o losie nieszczęśliwych. N ajczę ­
ściej ginęli oni bez śladu. W stosunku do 
nauczycieli zastosowano specjalną proce­
durę, ogłaszając nakaz zgłaszania się wszy­
stkich sił nauczycielskich w utworzonym 
urzędzie szkolnym.

PODSTĘP MORDERCÓW
Ponieważ grożono surowymi karami w 

razie niezastosowania się do tego nakazu, 
znękani strasznymi przeżyciami wycho­
wawcy polskiej młodzieży, zarejestrowali 
się, nie czując podstępu. Skutki tej nie­
zawinionej lekkomyślności nie dały długo 
czekać na siebie. 14 i 15 października miej­
scowa policja, pomocnicza powyciągała we­
dług gotowego spisu wszystkich nauczycieli 
zarejestrowanych we wspomnianym urzę­
dzie. Zapełniono nimi tzw. blok piąty w 
koszarach artylerii przy obecnej ulicy l-go 
Maja. Blok piąty (stajnie końskie) ucho­
dził za kamo-śledczy i miał za sobą k ilku­
tygodniową krwawą tradycję wrześniową. 
Naliczono 204 aresztowanych. Rozpoczęły 
Mę dni śledztwa. Bici, kopani, obrzucani 

podlejszymi wyzwiskami, czekali — z 
sercem pełnym niepokoju i najgorszych 
Przeżyć — na wyjaśnienie sytuacji. N&u- 
cZycieli bydgoskich uznali za sprawców 
"Krwawej Niedzieli", obwiniono o przyna­
leżność do Związku Zachodniego.

TRAGEDIA PREZESA JOBKEGO
Kiedy pewnego dnia jakiś esesman wy­

wołał nazwiska pięciu nauczycieli, m. in. 
Prezesa Oddziału Grodzkiego ZNP Jobkego, 
ba bloku zapanowała konsternacja- Z u kry* 
cia obserwowano, jak do ciężarowego sa­
mochodu doprowadzono dalszych 10 ofiar 
1 >bnych bloków i po zabraniu im kosztow­
ności, kazano im się położyć na dnie auta, 
tw arzą 'na dół. Wkrótce samochód ten c. 
Piewiadomym przeznaczeniu, poprzedzany 
°sobowym, który zajęła świta oprawców o 
klifach oficerskich — opuścił dziedziniec 
k°szar. Pozostali, przytłoczeni głęboką de-

presją psychiczną, oczekiwali na swoją 
kolej.

Pobyt na bloku piątym został niebawem 
urozmaicony odwiedzinami krwawego zbira 
i naczelnego kata, Himmlera. Chciał się 
w-idocznie żywić widokiem unieszkodliwio­
nej bydgoskiej grupy nauczycielskiej i na 
miejscu wydać odpowiednie dyspozycja. 
Następstwem tej wizyty były dalsze docho­
dzenia nad wykryciem członków- 7,7,. ,

POTWORNE CYFRY STRAT
1 W dniu 30 października 1939 r. staje 
przed frontem internowanych najwięcej or­
dynarny oprawca hitlerowski i wywołuje1 
nazwiska 51 nauczycieli. Nazajutrz dowie­
dziano się, te  około godz. 4-tej rano trzema 
autam i wywieziono ich w nieznanym kie­
runku. Odtąd ślad po nich zaginął. Dotąd 
nie znaleziono ciał pomordowanych, bo ta ­
ką, niestety, zginęli śmiercią. Dowodom 
tego są znalezione w aktach niemieckich, 
po oswobodzeniu m iasta, fotografie, doko­
nane przez Niemców, przedstawiające gru­
pę nauczycieli, idących na rozstrzelanie.

Nie końezv się na tym lista, strat, jakie

Malara w III Pańsfw. Cfimnazium i Liceum |
Trzecie Państwowe Gimnazjum i Liceum dla 

Dorosłych zakończyło pierwszy licealny kurs 
egzaminem dojrzałości.

Kurs trwał od 11 maja br. Do egzaminu ma­
nualnego przystąpiło 38 uczniów.

Gimnazjum i liceum dla dorosłych nie posia­
da własnego lokalu szkolnego, Nauka odby­
wała się po południu w szkole powszechnej im. 
Św. Jana. Wobec dużej ilości kandydatów (o- 
becnie ok. 550) klasy stale były przepełnione.

Wiek uczniów waha się od 19—-30 lat. Więk­
szość z nich pracuje zawodowo. Wielu jednak 
wróciło niedawno z niemieckich obozów kon­
centracyjnych, x przymusowych robót 'mb z tu­
łaczki po Polsce.

Liceum dla dorosłych trwa 1 rok, obejmując 
w dwóch skróconych kursach półrocznych obie 
klasy licealne. Jest ono podzielone na dwa ty­
py: humanistyczny i materiały: r- -przyrodni­
czy. Przyjmowanie uczniów odb yv, się na za­
sadzie świadectw iub na podsta.ńc egzaminu.

— Daje się zauważyć wśród tej młodzieży, 
już dziś dorosłej, ogromny pęd do wiedzy — 
mówi mi prof. Bogdan Rugę. — Lczii.owie sami 
prosili kuratorium, by nie zarządzało w tym 
roku wakacji, pracowaliśmy wiec bez przerwy.

Egzaminy maturalne odbywały się w lokalu 
Gimnazjum Miejskiego przy ul. Staszica. W du­
żej, prawie pustej, zupełnie nieopalanej sali 
przy małym stoliku zgromadziła się komisja 
egzaminacyjna, której przewodniczył dyrektor 
szkoły dr Staruszkiewicz. Bez zielonego stołu 
i uroczystej atmosfery przystępowali do egza­
minu ci, którzy włożyli w naukę największy

Potrzeba dożywiania dzieci 
szkolnych

W szkołach bydgoskich wielka jest liczba 
dzieci, których ojcowie zaginęli podczas wojny 
lub do tej pory nie powrócili z różnych obo­
zów. Dzieci te żyją w wielkiej nędzy, ponieważ 
matki nie są w stanie zapracować i utrzymać 
rodziny.' Dzieci tych nie tylko nie stać na ze­
szyt i ołówek, ale przychodzą do ązkoły nieraz 
głodne. Było by zatem bardzo pożądane, aby 
Miejski Wydział Opieki Społecznej zdobył tro­
chę funduszów na dożywianie dzieci, z których 
to funduszów Kuchnia Ludowa mogła by co­
dziennie w termosach przywozić ciepłą strawę 
do szkół.

Również, na wioskach, zwłaszcza w szkołach

nie widzi, bo dziwną, słabość miał do chłopca. 
Mimo, że byl najmniejszy, przez dwa lata 
utrzymywał go na „etacie“ gospodarza Masy. 
Chcąc dokuczyć rosłym, d.rahom gdy lekcji nie 
umiały, wskazywał na „toto" blade, nie­
szczęśliwe i pokraczne — ale zawsze dobrze 
się uczące. A jak inspektor szkolny z wizy­
tacją przyjeżdżał, nauczyciel wzywał zawsze 
do tablicy najmniejszego pędraka —- czym 
zresztą srodze się raz skompromitował. Zwró­
cił się doń bomem tak. ostro s pytaniem i tak 
straszne cyfry kazał mu na pamięć rozwiązać 
(25.000X.26~?) że jedenastoletni „prńrms" 
stanął jak wryty — i w ogóle zaniemówił.

Nie stałoby się to zapewne, gydby tuż przed 
wkroczeniem „gospodina inspektora“ nie była, 
dana przez nauczyciela komenda skryć szyb­
ko $ egzemplarzy .Jiistori.i Polski“ w wiado­
mym miejscu na piecu.' Ponieważ trzeba było 
wspinać się na tablicę i — między wysiadaniem 
inspektora z sanek a jego wejściem do klasy 
— schowanie książek uskutecznić, któż mógł 
to zrobić jak nie chłopiec, którego i podsadzić 
było łatwo i nie zawieść się w obliczeniach., ie 
pod jego ciężarem- tablica się nie chybotrde? 
Kosztowało to jednak sporo nerwów — i vń-

poniosło nauczycielstwo w obwodzie byd- * 
goskim- Bilans ogólny przedstawia się na- J 
stępująeo: ze stajni V Bloku wywieziono i j 
zamordowano 66 nauczycieli; na polu , 
chwały poległo ’w randze oficerów — 12; j 
zginęło w obozach koncentracyjnych lub , 
po zwolnieniu — S; z reki skrytobójcy pa- J 
dło —- 2; /.gilotynowano w Toruniu — 1; i 
zginęło w Katyniu — 4, rozstrzelano we • 
wrześniu na St. Rynku — 2; rozstrzelano < 
po skazującym wyroku w Bydgoszczy — S: \ 
rozstrzelano w W arszawie w charakterze • 
zakładnika — 1; zginął w powstaniu w ar- \ 
szawskim — 1; przepadło hez wieści — 6: 1 
razem 111 nauczycieli.-

Wyrwa, dokonana przez bestię hitlerow­
ską, jest wielka i bolesna. Zginęły najw ar­
tościowsze jednostki.

W mających się odbyć uroczystościach 
żałobnych w dniach 31 października a zwła­
szcza 2 listopada br. (Msza Żałobna i aka­
demia w sali Strzelnicy), pochylimy w* hoł­
dzie czoła nad cieniami bojowników walki 
o duszę dziecka i dobro polskiej szkoły.

Franciszek Grott

E c h a  P o m o
MALBORK, Malbork, dawna siedziba za­

konu krzyżackiego, kolebka agresji niemiec­
kiej — dziś dzięki sile oręża polskiego wróci* 
do Macierzy.

Napływają coraz liczniejsze rzesze ludności 
polskiej, by objąć tę ziemię w swoje władztwo. 
Przeważają repatrianci zza Buga. Szkoły za­
pełniają się młodzieżą. Wszędzie słychać mo­
wę polską, ale bardzo trudno zdobyć książkę 
polską. Woła o nią młodzież szkolna, wołają 
wszystkie stowarzyszenia kulturalno-oświato­
we, woła całe społeczeństwo miasta i powiatu 
malborskiego.

Malbork zwraca s;e z gorącym apelem do 
braci z województw' centralnych o drukowane 
słowo polskie! — Książki popularno-naukowe, 
beletrystyczne, poezje i wszystko, co nosiło 
cechy polskości, z cali) bezwzględnością zosta­
ło przez niemieckiego okupanta wyniszczone.
W związku z tym każda ofiarowana książka 
będzie drogocennym nabytkiem Ofiarowane 
księgozbiory należy kierować do Powiatowego 
Oddz. Inform. i Propag. w Malborku.

kk NAKŁO. Ob. Feliks Sławkowski z Nakła 
pisze nam, że 31 lat. pracował jako mistrz mły- 

, narsfci w młynach Baerwalda w Nakle.^ Po za­
jęciu Pomorza przez Niemców wysłany został 
na roboty w głąb Rzeszy, a wróciwszy do kra- 

\ ju, zgłosi! się do obecnego kierownictwa mły- 
| nów do pracy, ale otrzymać jej nie może.
, Na korzyść ob. Siewkcrwskiego interwenió- 
| wało już nawet Powiatowe Biuro Cechów — 
i i to jednak nie odniosło skutku. Dziś po kilku*
\ letniej katorżnej pracy w Niemczech, mistrz 
' młynarski Siewkowski głoduje w Nakle wraz 
J.z utrzymywaną przezeń wnuczką po zamotdo- 
! wanym przez Niemców zięciu.
, Trudno nam uwierzyć, by nie było tu czyjejś 
| złej woli. Mamy też nadzieję, że kierownictwo 
i mtyha rozpatrzy ponownie sprawę ob. Siew- 
j kowskiego i kierując się pobudkami obywatel- 
« skimi, zatrudui fachową silę — by nie czynić 
J krzywdy i tak skrzywdzonemu człowiekowi.
| TUCHOLA. W obecności wojewody po- 
> morskiego dr Pasemkiewicza odbyła się w Tu- 
J choli odprawą urzędników Starostwa Powiało- 
i wego. Po wysłuchaniu bolączek pracowników 
j państwowych i samorządowych ob. wojewoda
• wysłuchał sprawozdań, dotyczących działalno- 
; śct powiatu tucholskiego. W akcji siewnej Tu-
< chola jest powiatem przodującym na Pomorzu,
\ obsiano tam 116’/# przewidzianego planu. Jak 
i z dalszych sprawozdań wynika, wysłano na 
t Śląsk 160 ton kartofli, dalszych 600 ton zosla- 
l nie wysłanych z chwilą otrzymania wagonów 
\ kolejowych.
J W powiecie czynnych tjest 6 mleczarni, które 
, produkują 4 tys. kg masła miesięcznie.
\ Ór CHOJNICE. Z 14 gorzelni w powiecie
< chojnickim, 7 gotowych jest do podjęcia kam- 
\ panii spirytusowej. Po zakończonej akcji wy- 
f kopków suszarnie w Jarzewie i Brasach przy* 
i stąpią do suszenia kartofli dia Wojską Pol- 
J skiego. Suszarnie grzybów w Brusach i Czer-
i. sku przerobiły już kilkaset ton surowca. 14 
J młynów zaopatnije w mąkę powiat chojnicki
< i część woj. pomorskiego. Ponadto czynne są 
i 3 hrowary, garbarnia skór, fabryka octu, sieci 
*. oraz łodzi rybackich. Sfery gospodarcze przy- 
) stąpiły do odbudowy i uruchomienia znanej
* w okresie przedwojennym fabryki wódek i li­
ii kierów' w Chojnicach.
J; #  ZAKRZEWO. 25 listopada odbyło się w 
i! gmachu Starostwa złotowskiego zebranie or- 

ganizacyjne Towarzystwa Uniwersytetu Ludo- 
twego w Zakrzewie, gdzie przez długie lata pro- 
jj wadził piękną pracę narodowa ks. Dr Bolesław 
t Domański.
ij Po przemówieniu kierownika organizacyjne- 
Jj go Uniwersytetu, ob, Głazy, wszyscy obecni na 
ł zebraniu zapisali się na członków Towarzyst- 
J wa, po czym powołano zarząd z ob. Jaroszczy- 
t kiem na czele.
\ Rozpoczęcie wykładów w Uniwersytecie Lu- 
t dowym w Zakrzewie rozpocznie się 5 listopada.

Nowi maturzyści
^czoraj w Trzecim Państwowym Gimnazjum 
1 Liceum dla Dorosłych odbyły się egzaminy 
^ P ra ln e .

Komisja Egzaminacyjna w składane: prze- 
śnieżący dyrektor Gimnazjum dr Franci- 

Staruszkiewicz, członkowie: dr W, Flor- 
^°Wski, ks. mgr. Girczyński, profesorowie;

Kudrewicz, M. Seidel, A. Żurawicą, B. 
dr A. Grossmann, i M. Piątkowska — 

"  Uciążliwej pracy wydała świadectwa doj- 
^aiosci typu humanistycznego 20 uczniom i 

matematyczno-fizycznego 13 uczniom. 
Egzaminy złożyli:

j, óntosiewiczówna Danuta, Bnsiakiewiczówna 
f 6'®na, Chmielewski Stefan, Derkowski, Al- 
ę l,f> Dudziak Stanisław, Fabiszak Bolesław, 
j 0dkówna Janina, Gołąbek Mieczysław, józe- 
^ ie z  Zygmunt, Julinck Eugenia, Karwed;a 
j .5T,a, Kissówna Adelaida, Kosieniak Lech, 
^g ie ro w a  Helena, Lis Alojzy, Michalczyk 

Michalski Leszek, Nawra Witold, No- 
a*owska Melita, Szudarski Marian. 

j ,TyPu matematyczno-fizycznego:
0 ?.0sińsba Teresa, Gęsikowski Zdzisław, 
j, •azdowski Lechosław, Kitkowski Henryk, 
s yK>er Marian, Michniewska Krystyna, Ro- 

Józef, Tatarek Zdzisław, Turek Le- 
M  Warda Henryk, Wiśniewski Alfons, 

Jewska Bożeną, Łukasik Zdzisław.

o  s z k o l e
ftn .ę rO£y przeczytam wyraz „nauczyciel", 
i j ;  *** zawsze w pamięci ten rosły, silny 
^ j y s n a ,  tak napozór surowy, a tr istocie

on w wiejskiej szhdłce ludowej te 
* **- kiedy uczniów karano nie notami w
u,e? y h ,  ale linią po łapach, a niekiedy un­
ie ~wvkłą pokladanką. Spotkało to raz tak- 
eje n l - a łUrh ołów — w dodatku przez dość 
od , v|f Parcięta... Ale, że słusznie — nie ma 
don,."" 0  to do egzekutora, żalu. Cheiaż bolało

T«bi,le'*t*a*a 0  ff/m bowiem cala szkoła, że 
tę* , , P a  torom melee był przez wszystkie 
>̂dj) zimy pupilem, swego wychowawcy. 

kej trzeba było zerwał, gruszki w ponann- 
s°dzie albo też uńśnie z sa- 

niy / ‘■ząbków drzew — nie obeszło się to ni- 
iH c„ 02 ni~ej podpisanego, jako mierzącego 
*w_n * 1 Wetrów i ważącego 36 kilo. Lekki byl, 
Ke , ]' 1 tak przedziwnie elastyczny (Bote, co 
f>yle -lni człowiekiem zrobiło!), że zawisał, na 
*iek r'n 1̂ zc.c i buja. jąc, się ng, niej niczym pta- j 

^  nUoee nie tyle zbierał, co zjadał.

“■howawca patrzał na to, lecz udawał, że

wysiłek i maorimum dobrej woli. Pracując za- $ 
wodowo i chodząc do szkoły po południu, mu- S 
sieli uczyć się nocami. Doceniając to profe- J 
sorowie, odnosili się do zdających wyjątkowo V 
serdecznie. Uczniowie zaś bardzo potrzebowali \ 
kilku słów otuchy. Zdenerwowanie ich było J 
zupełnie zrozumiałe, wypływa to bowiem z i 
obawy, by nie poszła na marne praca, która J 
kosztowała ich tyle energii. >

Korzystając z uprzejmości dyrektora girnna- ; 
zjura, byłam śteiadkiem egzaminu ustnego z li- ) 
teratury polskiej. Tematy dotyczyły przeważ- > 
nie twórczości trzech wieszczów, głównie zaś 1 
Mickiewicza. Z odpowiedzi, wykazujących zna- j 
jomość tematu można wywnioskować, że wia- ■ 
domośfi zdających g literaturze polskiej nie są < 
obowiązkową lekcją, wyuczonrj na pamięć. ' 
Zdania, budowane nieraz z pewnym wysiłkiem, < 
dowodzą chęci jak najwłaściwszego sformuło- ' 
wemia własnej, indywidualnej myśli i samo- < 
dzielnego poglądu, wytworzonego.podczas dłu- ’ 
gich godzin spędzonych nad. książką. Brak me- < 
chanicznego powtarzania zdań cudzych — oto • 
cecha egzaminu dojrzałości młodzieży dorosłej. > 
Jest to w dużej mierze zasługą profesorów, \ 
którzy w swych dorosłych uczniach potrafili < 
obudzić lub podtrzymać głębokie zainteresowa- , 
nie do nauki. Główną jednak zasługą jest to ! 
samydh uczniów. i

Opuszczamy zimna salę egzaminacyjną z po- ■ 
czuciem wstydu, że w tak trudnych warunkecb i 
pracują nauczyciele, wkładający serce w na- \ 
uczanie polskiej młodzieży.

k . w . ;

zbiorczych, które przyjmują uczniów z sąsied­
nich wiosek, uczniów zziębniętych czasami da­
leką drogą, należało by pomyśleć o przygoto­
waniu ciepłego posiłku dzieciom uboższym i 
przebywającym długa drogę do szkoły.

Wyjazd prezesa ZNP do Anglii
Prezes ZNP, ob. Kazimierz Maj, wyjechał 

na zaproszenie organizacji nauczycieli angiel­
skich —• do Anglii. Przy tej okazji weźmie ob. 
Maj udział w zjeździs Zrzeszenia Nauczycieli 
Polaków w Wielkiej Brytanii, na którym będą 
nauczyciele ze wszystkich ośrodków organiza­
cyjnych polskiego nauczycielstwa w basenie 
Śródziemnomorskim.

doeznie wywołało ów zastój w mózgu akro- 
baty, wraz z zesztywnieniem języka. Na 
szczęście spowodowało to tylko uwagę ae stro­
ny zawiedzionego wychowawcy, wypowiedzianą, 
w języku Puszkina jednym wyrazem: „asjoł", 
„Osioł1 * jednak musiał w tym. momencie bardzo 
nieszczęśliwie, wyglądał, gdyż narn t „gospo* 
din inspektor“ rzekł na to: „Da nie muestie 
że wy rebionka!*'

Słowem, były z niżej podpisanym i konflikty 
pana nauczyciela ~~ i to dosyi ostre. Ale nic 
wpływały one na miłość doVi ze strony chłopca, 
słabość zaś dla tego ostatniego — ze strony 
wyelucawcy. Widział on w malcu, talent i pa­
rokrotnie mówił, z matką, io wartoby go 
kształcić, bądź na organistę, bądź na pomocnika 
pisarza gminnego. „Czego dobrego mogłoby 
toto z czasem w pomniejszej gminie wójtem 
zostać albo ławnikiem w sądzie... Bo ciekawe 
toto i pamięć

Na nic się zdały plany tego zacnego czło­
wieka z ezterooddziałowej Ałma M ątw  we wsi 
mazowieckiej. Chłopak obrał sobie karierę. 
,„Antka11 Prusa i poszedł w świat. Zamiast 
siąść przy fisharmonii i psalmy w przekładzie 
Kochanowskiego śpiewom albo w kancelarii 
gminnej rozkładem podatku, podymnego się 
zajmować, powędrował do miast, i tam. prze­
bijał się przez życie —- zamsze z  jakąś kaiąi-

ecyną pod pachą. Dopóki się — przez zabra­
nie do pisania — ostatecznie nie zmarnował,

O tej właśnie porze — pod Wszystkich Świę­
tych. — zwykł był przed czterdziestu łaty 
przygotowywać się do uczęszczania do swej 
schludnej szkoły. Bo w takie same jak wczoraj 
mgliste dni sehodsil właśnie, inwentarz z pół do 
obór i nie, trzeba go już było na pastwiskach 
pilnować. Nodchodził, czas „nauki11. Obarczony 
trzema książkami i 6 -cioina zeszytami szedł 
przyszły pielgrzym do niewielkiego domu s 
gankiem, gdzie tyle cudów poznał i chwil ra­
dosnych zaznał. Na mapie wiszącej na naj- 
nńększej ścianie przepływał był wśród uńe- 
lorybów oceany i przedzierał się prze.z 
puszcze brazylijskie, pełne potwornie wielkich 
zwierząt. Błądząc brzegami Niłu, spotykał 
krokodyle, a. czasem, nawet, natknął się nad. 
świętą recką na boćka s nad rodzinnej chały. 
Niekiedy także zawitał, do Amoryki, gdzie 
oglądał, fahw/ki wyrabiające takie cuda, na wsi. 
•— jak samochody...

Dziś, po czterdziestu latach., mały drobny 
chłopiec ogląda to znowu oczyma pamięci. 
Ogarnia, wzrokiem, cztery białe ściany w szko­
le i widzi stojącą przed ławkami wysoką, 
mętną pociąć nauczyciela wiejskiego . —- z 
marsem na twarzy lecz uśmiechem w duszy.„ 

Henryk Malcwics
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$  W yilrial Aprowizacji 1 H andlu m. Byd­
goszczy podaje do wiadomości, że na karty  
żywnościowe za miesiąc październik r. b. 
w punktach rozdziału ziemniaków kontyn­
gentowych t.j. ul. Dworcowa 28, uł. Grun­
waldzka 23, i 140, oraz ul. Nowodworska 68, 
wydawane są ziemniaki kontyngentowe 
dla łudnośfci w cenie 60 zł za 100 kg-

Kat. I rodź. otrzym a na  num ery 21, 22, 23, 
24, 25 i 26 72 kg ziemniaków. Kat. II prac.
otrzyma na num ery 18, 19, 20, 27, 28 i 29 — 
90 kg ziemniaków.

Jednocześnie W ydział Aprowizacji wzywa 
fabryki, Związki Zawodowe, Zakłady Pracy 
i Instytucje Publ. do pobrania niezwłoczne­
go ziemniaków fj!a swoich pracowników i 
stołówek ha okres zimowy z powiatu byd­
goskiego, gdzie zoSała zorganizowana zwóz­
ka -ziemniaków z miejsc zsypu do Bydgosz­
czy. W tym celu należy:

1. Złożyć.w tut. Wydziale Aprowizacji od­
powiedni pisemny wniosek i dołączyć do 
niego zaklejone na a rkusze .zbiorcze znacz­
ki na ziemniaki z ka rt żywnościowych za 
miesiąc październik rb., dla k a t  I prac od 
numer.u 21 do 26 włącznie oraz dla kat. II 
prac. znaczki n r 18, 19, 20, 27, 28 i 29, — ce­
lem otrzymania asygnaty towarowej na 
ziemniaki.

2. Z asygnatą towarową, należy skierować 
odpowiednią ilość osób z Rady Zakładowej 
danej fabryki lub przedsiębiorstwa do Zw 
„Samopomocy Chłopskiej", Al. 1 Maja n r 
10, dla wskazania im miejsca zsypu ziem­
niaków w powiecie bydgoskim, oraz ure­
gulowania należności za ziemniaki, których 
cena w miejscach zsypu jest 15 zł za 10Q kg.

3. Do obowiązku delegowanych przedsta­
wicieli Rad Zakładowych należy udzielenie 
pomocy w załadowaniu, z,ważeniu i eskor­
cie ziemniaków do danego zakładu pracy w 
Bydgoszczy, gdzie n a s tą p i ostateczny roz­
dział wśród pracowników.

Akcja rozdziału ziemniaków wśród łudź i 
pracy tnusi być bezwzględnie zakończona 
do dnia 6 listopada br., przeto Wydział A- 
prowizacji wzywa Związki Zawodowe, fa-

Pamiętajmy o peiegłych
Celem uczczenia w Dniu Święta Umarłych 

pamięci żołnierzy polskich, radzieckich i 
wszystkich bezimiennych bojowników, poleg­
łych w walce, z germańskim najeźdźcą, zwra­
camy się z gorącym apelem do całego społe­
czeństwa, by w dniach 1 i , 2 listopada, przez 
dekoracje i ihiminacje grobów złożyła hołd bo­
haterom, którzy aa ołtarzu Ukochanej Ojcży*- 
sny złożyli najwyższą ofiarę — życie.

Wierzymy, że społeczeństwo bydgoskie, w 
poczuciu wdzięczności za 'Wolność, którą Oni 
nam swą krwią wywalczyli, samorzutną akcją 
w pełni przyczyni się do należytego uczczenia 
Ich ofiary i bohaterstwa.

Towarzystwo Przyjaciół kołnierza 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
Polski Związek Zachodni 
Związek Walki Młodych 
Organizacja Młodzieżowa TUR

D z i s i a j  , S t a d a  £  t e r a d k a “
Dzisiaj o godz. 17.30 odbędzie się w sali 

malinowej Hotelu pod Orłem piętnasta: 
„Środa" Klubu Literacko-Artystycznego w 
Bydgoszczy. Wypełni jń prelekcja, ob. An­
toniego Langera pt.: „Charakter' kultury In­
dowej". Aktualny ten .tem at niewątpliwie 
zainteresuje najszersze warstwy .społeczeń­
stwa naszego miasta. Odczyt ob, Langera 
zilustrowany zostanie specjalnie dobranymi 
recytacjam i utworów literatury ludowej w 
wykonaniu ob. Józefa Piętrowi cza. Bilety 
wstępu w cenie JO,— zł (zniżkowe 5,— żł) 
do nabycia przy wejściu .ha salę.

bryki i Zakłady Pracy aby we własnym in­
teresie niezwłocznie przystąpiły do zwózki 
ziemniaków z powiatu bydgoskiego w spo­
sób wyżej podany, przy ewent. użyciu wła­
snym, lub pożyczonych środków transporto­
wych.

jSŻ W dniu 2. 11. 45 t., o godz. lS-tej odbę­
dzie się zebranie Zw. Zaw. Prac. Ińst. Społecz­
nych w małej sali OKZZ. Obecność pracowni­
ków Instytucyj Społecznych obowiązkowa.

Okr. Kom Zw. Zawodowych

Abonenci radiowi
Abonenci radiowi zarejestrowani w Agencji 

Radiofonicznej proszeni są o uiszczenie Opłaty 
abonamentowej za miesiąc listopad rb. bez­
pośrednio, w Agencji, Bydgoszcz, Aleje t Ma­
ja nr 52, wedłng kolejności nazwisk: dnia 2. li. 
A, B, C; dnia 3. 11. D, E, F; dnia 4. U. Ci. H, 
I, J; dnia 5. 11. K; dnia 6. 11. K, L, Ł, M: dnia 
7. 11. N, O, P; dnia 8. 11. R, S; dnia 9. 11;. S. 
T, Uf dnia 10. U. W, Z.

Abonenci; którzy nie mają możności wnie­
sienia opłaty abonamentowej bezpośrednio w 
Agencji Radiofonicznej, mogą należność wpła­
cać do PKO na r-k Pomorskiej Dyrekcji Okrę­
gowej konto nr VI — 252. Wpłaty ptzyjmuje 
PKO i wszystkie urzędy i agencje pocztowe. 
Na dowodzie wpłaty (odcinek przeznaczony na 
korespondencję) prosimy o podanie numeru 
zaświadczenia rejestracyjnego.

s. o. s.
Dziś w środę, dn. 31. 10. odbędzie się w sali 

OKZZ (Strzelnica) Toruńska 30, jedno z ostat­
nich przedstawień sensacyjnej przygody w 3 
aktach (5-ciu obrazach Tadeusza K.- Kańskiego- 

O. S.”, z gościnnym występem Władysława 
■Burzyńskiego . i Hanny Skarżanki. Reżyseria 
Stanisława Milskiego, dekoracje Wiesława Ma- 
kójrnika. Początek przedstawienia o godz. 18.30; 
Po przedstawieniu na publiczność oczekiwać 
będą specjalne wozy tramwajowe. Bilety do 
nabycia w Biurze Podróży „Orbis" oraz w dniu 
przedstawienia od godz. 16-tej przy'kasie w 
Strzelnicy,

t c n e  « ap f« # s
Apteka pod Łabędziem, Al. 1 Maja 5, tel.

23-46.
Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka 37. 

‘f C « t r  ■
Dziś w Teatrze Polskim przy Al. 1 Maja 68, 

tragikomedia kołtuńska. w 3 aktach Gabrieli 
Zapolskiej pt. „Moralność Pani Dulskiej" Po­
czątek punktualnie o godz. 18.30. Kasa teatru 
czynna od godz. 10—12 i od godz. 15 — 18.30. 
Dyrekcja teatru prosi o nie zabieranie dzieci 
do ląt 7 na wieczorowe przedstawienia.

C o  g r a f a ą  s v  & m « c A  ?

„Orzeł": „U kresu drogi". Nowiny dnia 
nr 5.

„Pomorzanin": „Wielki Walc", Polska 
Kronika Filmowa o r 29.

„Wolność": „Najazd", Polska Kronika Fil­
mowa nr 28-

„Polonia": „Za siedmioma górami", Pol­
ska Kronika Fi i mowa nr 27-

„Bałtyk": „Wiedeń", Polska Kronika Fil­
mowa nr 26. ■

Program Rozgłośni Pomorskie}
na czwartek, 1 listopada 
Bydgoszcz na fali 284 m

6.45 Transmisja z Warszawy. 8.00 Program 
na dzień bieżący. 8.05 Wiadomości miejscowe i 
ogłoszenia. 8.10 Koncert poranny z płyt — mu­
zyka religijna. 12.00 Transmisja z Warszawy. 
13.50 Skrzynka poszukiwania rodzin. 14.10 
Wiadomości miejscowe. 14.15 Kronika pomor­
ska. 14.25 Przegląd prasy. 14.35 „Marszałek 
wśród, żołnierzy Dywizji Pomorskiej" — echa 
bytności Marszałka Roli-Żymierskiego w na­
szym grodzie. Opracował mgr. Juliusz Bo- 
guski. 14.45 Sławni wykonawcy — koncert » 
płyt. 16.00 Transmisja s Warszawy. 17.30 
Myśl demokratyczna w literaturze polskiej: 
„Rodowód społeczny romantyzmu" w opr. mgr. 
Aleksandra Dzienisiuka. 17.45 „śpiewa chór 
kaplicy Sykstyńskiej w Rzymie" — płyty-
18.00 Transmisja z Warszawy. 18.20 Felieton 
dr Jana. Piechockiego pt. „Życie w mrokach 
okupacji". 18.30 Koncert kameralny: Lidia 
Skowron — sopran, Franciszek Wesołowski —• 
fisharmonia, Halina Wojciechowska — 1-sza 
skrzypce,Wacław Splewiński — 2-gie skrzypce, 
Zdzisława Wojciechowska — wiolonczela-
19.00 Transmisja z Warszawy. 19.15 T o r u ń  na 
antenie bydgoskiej. 19.30 Transmisja z War­
szawy. 21.00 Muzyka organowa z płyt. 21.30 
Skrzynka poszukiwania rodzin. 21.45 Trans­
misja z Warszawy. 22.00 Felieton literacki 
pt. „W świetle rampy" w opr. Zbigniewa Ko- 
pałki — Toruń. 22.10 Muzyka symfoniczna * 
płyt — Toruń. 22.50 Wiadomości ze świata.
28.00 Program na dzień, następny, zakończenie
audycji. Hymn.

Kierowników dla większych. fabryk mebli: inżyniera-me- 
chanika z praktyką warsztatową, technika-meehanika poszu­
kuje Zjednoczenie Przemysłu Drzewnego Okręgu Pomorskiego. 
Gdańsk-Wrzeszcz, ul Dworcowa 14, i. p.

Specjalistę dla spraw me.bjowch: . urzędnika , do, spf.zedaży, 
ewidencji materiałów drzewnych, referenta dla zaopatrzenia 
technicznego przyjmie Zjednoczenie Przemysłu Drzewnego 
Okręgu Pomorskiego, ul. Dwor.cowa 14. Gdańsk-Wrzeszćz.

Wolne posady
Radiomechanika z praktyką 

na dobrych warunkach przyj­
mie zaraz Zakłady Radiotech­
niczne Radio-Elite Bydgoszcz, 
Poznańska 32. (922

2 cukierników oraz 1 uczeń 
cukierniczy potrzebni od zaraz. 
Zgł.: Cukiernia „Irena”, Dwor­
cowa 75. (826

Kupiec z długoletnią prakty­
ką poszukuje zastępstwa po­
ważniejszych firm z branży spo­
żywczej. Oferty do adm. Ziemi 
Pomorskiej pod „Kupiec”.

Jubiler, pragnący dobrej 
szkoły, poszukiwany. Stary
warszawski mistrz da dobre 
jwarunki. Śniadeckich 63/11. ( 

Pomocnik cukierniczy po­
trzebny od zaraz Jagiellońska 
27, Nasiadek. (978

Biuralistkę, maszynistkę oraz 
kasjerkę z poręczeniem przyj­
mie Spółdzielnia Kolejarzy, 
Dworcowa 59. (976

Fryzjerów dwóch męskich —- 
na dobrych warunkach poszu­
kuje. Pinno Białogród, Wojska 
Polskiego 90. (942

Przyjmujemy stale szewców 
na dobra pracę damską. ,Arga- 
Ji" Al. 1 Maja 72. (960

Potrzebna dziewczyna .» do 
dwojga dzieci i pomory domo­
wej. AL_l Maja 72, „Argali”.

Rutynowanego wprzywnika- 
kupca poszukuje Społem Aleje
1 Maja 10/8. (958

Nauczyciel udziela inatema, 
tyki, języków — zakres liceum, 
szkoły wyższej. Staszewski, Ja­
giellońska 38, (946

Stenotypistka repatriaptka 
poszukuje pracy najchętniej, w 
firmie handlowej. Zgłoszenia 
Ziemia Pomorska pod „Stenoty- 
pi^tka”. (965

Gotuję na wszelkie uroczy­
stości. Dworcowa 74 m. 6. Go­
dziny zamówienia od 12—.15. '

U n ie w a ż n ie n ia

Unieważniam skradzione do­
kumenty;. na nazwisko Stani­
sław Furipanek, Białogród. (818

Unieważniam zagubione: wy 
kaz grupy. III oraz kąrte rehabi­
litacyjną Antoni Grajewski, Po­
znańska 2. (90"

Polecai-sy obacm e rewYMer
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Unieważniam skradzione wszel­
kie dokumenty. Rozalia Flesze!, 
Bydgoszcz, Fordońska 12/5

Unieważniam zagubiony do­
wód rejestracji RKU Bydgoszcz. 
Suszek Alojzy; Bydgoszcz, Kra­
szewskiego lfi. (943

Unieważniam zaginione do­
kumenty, dowody' rehabilita­
cyjne. Franciszka, Franciszek 
Lewandowscy, Sieroca 16. (952

Unieważniam skradzione 
wszelkie dokumenty: kartę roz­
poznawczą, kartę domową. Mar­
ta Górska. Karpacka 23. (909

Unieważniam zgubione doku­
menty ńa drądze ,od Pruszcza 
do Watdowa względnie Malo- 
ciephowo—Wałdowo: karta re­
jestracyjna .RKU, zwolnienie z 
O. K. Stutthof, dowody tożsa­
mości koni, metryka chrztu, 
kwit, dostawy kontyngentu, in­
ne dokumenty — Wachowiak 
Stefan, Wałdowo, pocz. Pruszcz 
k/Bydgoszczy. (945

Starsza pomocnica domowa 
potrzebna od zaraz. Piekarnia,
Pi. Poznański TQ. ___^ _(954

Poszukujemy odsprzedawców 
lub odsprzedawczynie na bez­
konkurencyjne wyroby cukier- 
niese. Oferty Ziemia Poborska
pod „949”. __(949

Wdowa względnie starsza 
panna potrzebna do prowadze­
nia gospodarstwa domowego 
wdowcowi 54-letniemu. Zgło­
szenia1 Ziemia Pomorska pod 
nr „968". .____ (968

i Posiukme posady;
Muzyki fortepianowej udzie­

la dyplomowana nauczycielka 
AL 1 Maja 51/3. Zgłosź. 15—17

Unieważniam zagubione do­
kumenty: dowód osobisty, ro­
dowód konia, karty kontyngen­
towe. Jan Bielawski, Mocbel, 
pdw. Bydgoszcz. (911

Unieważniam zagubioną kar­
tę rejestracyjną RKU, książkę 
pracy. Jan ‘Judek, Bydgoszcz, 
Pomorska 80/5. Zwrot wyna­
grodzę. (891

Unieważniam zagubione do­
kumenty: kartę ewakuacyjną, 
wizę. Mieczysław Lipiński, Nie- 
żychówko, pow. Wyrzysk (Re­
patriant). - - (394

Unieważniam skradzione do­
kumenty z portfelem, kartę re­
jestracyjną RKU, zaświadczenie 
z fotografią na nazwisko Sopo- 
iiński Józef. (970

Zguba

Uczciwego znalazcą doku­
mentów proszę o zwrot. .Józef 
Boczkowski, Dworcowa 86/2.

Unieważniam zgubione doku 
menty na nazwisko Felicja No 
wakowska, ul. Chodkiewicza 35 
m. 2. (961

Zgubiono legitymację służbo­
w ą.na nazwisko Janas Włady­
sław wydaną przez Narodowy 
Bank P.olski Łódź. Łaskawego 
znalazcę proszę o zwrot Byd­
goszcz, Jagiellońska 36.. (957

pę-sscukiw-ama

Franciszek Mikulczyk poszu­
kuje Antoniego Gaspąrowicza 
wiadomości • Bydgoszcz, Racła­
wicka 13/1. ■ 1 (971

Kupna
Kupię zużyte filmy Roentge- 

nowskie Burłak, Bydgoszcz, 
Dworcowa 7 m. 11. (913

Wózek ręczny, możliwie na 
gumach kupi - Spółdzielnia Ko­
lejarzy, Dyrorcgwa 59. (977

Słoików do maści z -wiecz­
kiem , tekturowym lub szkla­
nych 50-gramowyth poszukuję 
„Hadroga” Matejki 2, (964

Kupię urządzenie sklepowe 
do składu kolonialnego; Zgło­
szenia ul. Długa 19. (skład).

Kupię dużą siecżkąrkę na za­
pęd, wagę' węglową, parę -koni. 
Bydgoszcz, Zamojskiego 3 m. 7.

Sprzeda*
Galanterię w dużym wyborze 

poleca Hurtownia Włókienni- 
czo - Galanteryjna. Bolesław 
Brzeziński.. Łódź. Piłsudskiego 
nr_76. (789

Piece kaflowe przenośne oraz 
2 żelazne szamotowe sprzedam. 
Kordeckiego 17. (923

ESE N C JA  P O M A R A Ń C Z O W A
cytrynow a, wiśn. malin,, jabłk. itp. (*tny 
Ofchm e 4  B ay e r. W iększa p a rtia  w opak. 
2 i 1/2 kg szklanych, o-karyinie natychm iast 

do sprzedania
PIOTRKOWSKIE ZAKŁADY CHEMICZNE
Lódi, Śródmiejsko 22 lokal 33. tel. 200-32 

Zakupim y ol-jki perfum eryjne.

Piec kaflowy przenośny (1 
cugowy) sprzedam. 1 Maja 86/2 
4-6 . (923

Sprzedam, nową platformę na 
resorach. Kuźnia Nowawi.eś 
Wielka.. (925

Sprzedam futro damskie, 
piecyk elektryczny, wagę dzie­
cięcą/ Warszawska 7/1. (931

Sprzedam przenośny piec ka­
flowy. Ul. Grunwaldzka 5‘ m. 2.

Większą ilość makuchu sprze­
da Spółdzielnia Kolejarzy, 
Dworcowa 59. (975

Maszyny do szycia sprzeda 
je, kupuje, reperuje. Skład ma­
szyn Pomorska 21, wejście 
Śniadeckich. (974

Sprzedam piec „Westfalkę 
i pateTon. Bydgoszcz, ..Wilcza 9 
m. 1. (973

Fabryka cukrów odda swoje 
wyroby składom w dobrym po­
łożeniu dó rozliczęnią. Oferty 
Ziemia Pomorska „Komis”.

Najlepsze esencje do lemo­
niad, lodów, cukierków, ciast, 
wódek i likierów, barwniki nie­
szkodliwe dostarcza Domagal­
ski i Ska. Fabryka eseacyj o- 
wocowych, Poznań, Gamcafśka 
8, tel. 4-60. (966

Mały pudel rasowy, biały ńa 
sprzedaż. Al. 1 Maja 51/2. (944

Druciane łóżeczko i Wózek 
dziecięcy sprzedam. Bydgoszcz, 
ul. Nowa 30.

Wóz roboczy,: czterocalowy, 
W  bardzo dobrym stanie, oka- 
cyjnie sprzedam. Bydgoszcz, 
Żółkiewskiego 5. (951

Sprzedam radioodbiornik,
siedmioobwodewy uL Kaszub­
ska 31/3, V (956

Dobrą jadalnię sprzedam uf. 
Hetmańska 23/1. (9.76

BYDGOSZCZ, RYŃSK »
te lefon 18-65

Pokoje wolne
Pokój umeblowany do wyh*' 

jęcia ul, Fredry 2 m. 3,

Pokój umeblowany dla Pafl® 
wolny, stale ogrzewany, ko®' 
fortowa łazienka. Oferty P°g 
,(Śródmieście”.

Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 12 —12.80 
Sekretariat Redakcji czynny codz. od godz. 9—12 
Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwraca.

Dnio 25. 7. 1945 r. zmarła z dala od swoich ukochanych 
[ Rodziców, nasza najukochańsza, jedyna córka, siostrzenica 
I i kuzynka, ś. p. “

| w 28 roku tycia.......................... ' ^
O czym zawiadamiają w cięikfm nieutulonym smutku 

j pozostali Rodzice i rodzina
„Marysiu! Tyś była naszą jedyną nadzieją i pociechą".
Msto św . żałobna. odpraw iono  w s ta n ia  dn ia  6. 11. 45 r. o godz. 7 -m e 

[ w kościele Serca Jezusow ego.
Bydgoszcz, Pom orska 59/10.

Adres Administracji: Bydgoszcz, Jagiellońska SI, te!. 1564 
Adres Redakcji: Bydgoszcz, Jagiellońska 37 — teL 1361

Prenumerata miesięczna: 30 zł

Cennik ogłoszeń: drobne —. 5 zł za wyraz. W niedzielę .i. świę­
ta  — 8 zł, Dla poszukujących pracy i rodzin zniżki. Urzędów* > 
przetargi, nekrologi — 7 zł sa 1 mm szpalty. Za termij 

ogłoszenia nie przyjmujemy odpowiedzialności

Wydawca; Spóidzialaia Wydawnicza „Czytelnik”. Bydgoucz, Jagiellonek* 33. — *L 1564 Odbito w drukami PZWS w Bydgoszczy.

* płytą - aparatem cło księgowania,

Mamy rai składrta m. bHemówki (księgi obrotow a), 
śk?tynk» drewniano do kartotek, kartoteki magazynowe. 

C e n t r a l a :  Poznań, ul. Kantake W  — Telefon 16-M 
Sprzedaż na Bydgoszcz:'Pom. S półdzieln ia Ksfęg. i Pap- 

u!. Jagiellońska 35 — Telefon 3382

Naprawa i konserwacjo
maszyn do pisania, liczeniu

W a rs z ta ty  r a d io w e
na miejscu. Chemikalia, bło* 
ny, papiery, płyty stale 
składzie. Sprzedaż hurto#a‘

^ -------------— ^

P o le c a m y

drzemka
omocome
zdrowe. w dobrych 
odmianach

orer

doniczki do kwiatom
w wszelkich rozmia­
rach po bardzo, ko-. 
rzystnych cenach

Sulli* (Mira
Bydsestcz, JajitlloijŁs tr 34*

Telefon i a s 2

Sprzedam fortepian Al, t Ma­
ja  1/9 (front). (937

Konia młodego sprzedam 
Bydgoszcz, Inflancka 32 (Mie- 
dzyn). (879

Różne

Dr Adamowsbi, choroby j* 1, 
biece i weneryczne u kobi® 
Przyjmuje przyjezdne P8®1..! 
Dworcowa 12/9.

Wynajmę parę koni, do 
kiej pracy. Al. 1 Maja 143/5^

Zrywam kościelne zaręczy*^ 
z Tadeuszem Onderko, M®_r . 
Wożniakowa.

Skład rzeźnicki, w a r s z t a t  

mieszkaniem do wynaje® 
Krajnikówna, Świecie m' « 
Mały Rynek 1.------------------------------  .

10.000 zl nagrody dam ..
wskazanie skradzionych *0!j( 
klaczy skarogniadej, lat . 
wzrostu 170 cm i wałacha g111 
dego, lat 11, wzrostu 179 i"... 
F-a Edmund Wesołowski, je ,  
miopłody, Bydooszcz, .
waldzka 140, tel. 21-14.

Przybłąkana koza do odcbT®,
nia Chodkiewicza 66.-------------- ------- ---------

Zapoznałem sie z paiU®? 
szatynką w kinie „Polon*
23. 10. seans od godz. 6. ^
na była: kapelusz niebie* 
kurtka karakułowa czarna. ” 
si ją o adres: blondyn, 
laty płaszcz, popielaty k a p e l  , s 
pod adres: Plac Wejsenh®' * 
nr 2/6. j ^ ł i

Poszukuje lokalu handlo'Je^  
z mieszkaniem — 3 P°- Jy. 
kuchnią, centrum Bydgosz®^, 
Pośrednictwo w y n a g r o d z ę .  } 

ferty: Wągrowiec, SkfZY^yj 
pocztowa 5. '


